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G A Z E T A  P O L I C Y J N A .
W v cb e d z i  c o d z ien n ie ,  n ie  w y łą c z a ją c  ś w i ą t  u ro cz y s ty ch  i n i e d z i e l . — . P r e n u m e r a t a  ro c z n a ,  rubli  s r.  3 kop ie jek  60  (zip. 24),  
k w a r ta ln a  kop ie jek  s r .  00  (zip. 6) a m ie s ięc z n a  kop .  sr.  30  (zip. 2). Ż yczący  m iec  o d n o s z o n ą .d o  dom u ,  d o p ła ca  m ie s ięczn ie  

k o p .  s r .  5 (gr.  10). E g z e m p la rz  p o je d y n c z y  kosztu je  kop .  s r .  2 i / »  (gr. 5).

Z  pow odu dojścia do pełnolctności J e g o  C e s a r s k i e j  
W y s o k o ś c i  W i e l k i e g o  K s i ę c i a  K o i s s t a  i s t e g o  M i k o ­
ł a j e k  i c z a  w dniu dzisiejszjm  odbywa się nabożeń­
stw o  yv Cerkw i K atedralnej św. Trójcy.

Część Lrzędowa.
Dyrekcja głów na tow arzystw a kredytow ego ziem­

skiego na' ogólnem zebraniu w  dniu 4 (16) b. m. od­
bytem m ianow ała urzędnikam i biura swego: dotychcza­
sow ego naczelnika kontroli szczegółowej Aleksandra 
Preisa , naczelnikiem w ydziału buchalterji; kasjera dy­
rekcji ’szczegółowćj gubernji Radomskiej w  Radom iu 
W ik to ra K ra m sk u  go, naczelnikiem sekcji kont. szcze­
gółowej; zastępcę buchaltera K saw erego C zerm ińskie­
go buchalterem  1 p. o. naczelnika sekcji kontroli ogólnej.

B iuro W arszaw skiego  O ber-Policm ajstra .—  W zy­
w a niniejszćm następujące osoby, ażeby się w  swych 
w łasnych interesach zgłosiły do b iura policji tu te j­
szej, a mianowicie; p. Januszew skiego Teofila ko- 
legjalnego reg e s tra to ra , p. Zielińskiego W incen te­
go plenipotenta radzcy dw oru  C zarneckiego, nr. 
| o  564;  p. Zawadzkiego b. komisarza obw odu Ł ę ­
czyckiego, nr. 8 4 ,1 0 8 ;-  p. Aleksandra Kojrdye b.dzier- 
śaw cę W oli Palczewskićj, nr. 80,917;-—p. Stencel E d ­
w arda b. w ójta gminy D uchnice, nr. 7 9 ,564 ;— p. R 0- 
zalję Bogdanowicz b. w łaścicielkę dom u nr. 2467 , 
n r . 95 ,912 ; —  pp- Olexa i G intera jeom etrów , nr. 
g 3 ggg- sukcesorów  zm arłego Zagurowskiego b. do­
zorcy magazynu żywności w  Radziejowie, nr. 8 5 ,9 3 7 ;—  
latnilję Ludw ika Scisławskiego mieszkającego obecnie

w  m. Mohilewie, nr. 91 ,453 ;— p. Gorczyńskiego K on­
stantego b. dzierżawcę folwarku Telak, nr. 82 ,889; — 
Tyjew ską K atarzynę z gminy Sław ska p rzybyłą , nr. 
6 8 ,2 9 7 ; —  Łapińskiego K ajetana syna pozostałego 
po zmarłej Apolonji zLisowieckich Łapińskiój, nr. 
86 ,498;— Chojnackiego Felicjana z w si Uina przyby­
łego, nr. 81,147; — Jędrzejew ską Izabelę, nr. 4 8 ,3 1 7 ;—  
E dw arda Iw anow a Rode, Fom ę W iktora, Antoniego, 
A leksandra braci Ł aw row , nr. 93 ,955 ; — sukcesorów  
zmarłego w  Prusach Bazylego Nitrojewskiego kowala, 
nr. 99 ,490;— M ytrow ą Fułakow ików  Igo ślubu K ru­
pińską, nr. 83 ,578; —  Błońskiego Feliksa dym. żoł­
nierza z Kalwaryjskićj żandarmskićj kom endy, nr. 
85 ,437 ;— Kapelusznika Mendla żołnierza za urlopem  
w raz z żoną H aną przybyłego,'nr. 93 ,582; — Juryczek 
Grzegorza, nr. 92 ,860 .

S ą d  policji poprawczej pow iatu W arszawskiego w y ­
dzia łu  I-go. — Zapozywa Daniela Gross ewangielika, 
lat 45 liczącego, b. robotnika przy kolei żelaznój, w  r. 
1842  w  W arszaw ie pod nr. 1556, zaś w  roku 1846 
w  mieście Częstochowie zamieszkałego, obecnie z po­
bytu  niewiadomego, aby celem ogłoszenia m i wyroku 
sądu kryminalnego gubernji W arszawskiej w  dniu 24 
stycznia (5 lutego) r. b. w 2gićj instancji zapadłego, 
w  przeciągu miesiąca od daty niniejszego ogłoszenia 
licząc, osobiście się staw ił, w  razie bowiem przeciw ­
nym za ukrywającego się przed wymiarem spraw iedli­
wości uważanym ijako taki ściśle śledzonym będzie.—  
W arszaw a dnia 17 (29) listopada 1847 roku .—-Asesor 
kryminalny prezydujący, M odzelew ski.



W iadom ości miejscowe.
W  dniu w c z o r a js z y m  przybyło do W arszawy koleją 

żelazną osób 173, w y je b a ło  238.
Podług obliczeń, w ciągu  r. 1846 urodziło się w  kró­

lestwie osób w y z n a ń  Chrześcijańskich, mianowicie: a) 
grec. ros. męz. 87, kobiet 70, razem 167, b) grec. unie. 
m ęz..4 ,7lO , kob. 4 ,658, razem 9,368; c) starów, męz. 
53, kob. 34, razem 87; d) rzym. katol. męz. 77,280, 
kob. 73,659, razem 150,939; e) ewang. męz. 5,235, 
kob. 5,411, razem 10,646; f) ewang. refor. męz. 48, 
kob. 34, razem 82; g) m enonistów męz. 19 kob. 18, 
razem 37; h) morawczyków męz. 2 ,  kob. 1, razem 3; 
i) cyganów męz. 1, kob. 1, razem 2. W yznań niechrze­
ścijańskich, jako to; a)żydówinęz. 12,607, kob. 11,797, 
razem 24,404; 6) machomelanów męz. 7, kob. 7, ra­
zem 14. Ogółem urodziło się męz. 100,049, kobiet 
95 ,690 , razem osób 195,739. Zmarło zaś wszystkich 
wyznań męz. 76,431, kob. 74,408, razem osób 150,839, 
czyli w  stosunku do liczby narodzonych mniej osób 
49,900 . Na W arszawę przypada liczba osób u ro d zo ­
nych 5486, zmar. zaś 5439.

Za bursztyn do cybucha w  kształcie ręki na dochód 
ubogich pod opieką Warszawskiego tow arzystw a d o ­
broczynności ofiarowany i do spieniężenia sposobem 
licytacji złożony w  sklepie rozmaitości p. Konopackie­
go, dają rs. 2 kop. 15.— Kto da więcój?

Marjauna z Młynarskich Conti, w  dniu 18 grudnia 
r. b. zmarła.

A rm a n d  l loas ignol  z P a ry ż a ,  o tw orz y ł  m a g a z y n  w  p a łacu  J W .h r .  
P o to c k ie g o ,  p rzy  ulicy K r a k o w sk ie -P rz ed m ieś c ie  n r .  415 .  M a g a ­
zyn ten  z a o p a t r z o n y  je s t  n a jśw ie ż szem i  p rz e d m io ta m i  m o d y  i zna 
cZnym d o b o re m  bie l izny .  C e n y  w sze lk ich  t o w a r ó w  szczególnie j 
koszu l  s ą  n a j u m ia r k o w a ń s z e ,  k u p u ją c y m  zaś  za  w iększe  k w o ­
ty ,  o ds tępu je  się  r a b a t  p ię ć  <Td s ta .  — T a m ż e  p o t rz e b n y  j e s t  z d a ­
t n y  sub iek t ;  m a ją c y  w ięc  d o s ta t e c z n ą  kw alif ikac ję  zg ło s ić  s ię  
zechce .

Wczoraj w  Teatrze Wielkim przywołani: po To b y­
ła m  j a  wszyscy; po Kto wie na co się to p r zy d a  pan­
na Morys, oraz pp. Panczykowski i Szymanowski.

PR ZY JE C HA L I  1 )0  W A R S Z A W Y .
Bobrownicki W łodzimierz ob. z Gromadzie nr. 601, 

Bogdański G ustaw  ob. z Tarczyna nr. 556, Bętkowski 
Józef oh. z Siedlec nr. 500, Bilski Józef radz. kolog. z 
Częstochowy nr. 414, BranickiAleks.hr.  zBiałocerkwi 
nr. 613, Bogusz Jan  ob. z Niwek nr. 476, Czarnecki 
Lud. ob. zBojska nr. 500, Dobrzyński Gust. ob. zMo- 
dzel nr.601, Fanschave Jerzy sena. zWielgolasu nr. 1258, 
Górski Józef ob. z Miąsego nr. 603, Górecki Józef ob. 
z Kiełczygłów nr. 601, Goszczyński Ign. ob. zDobrze- 
chowic nr. 41, Gliszczyński Stan. ob. z Łomży nr. 625,

llo rnung  Bertram kup. z P rus nr. 603, Haberman Adolf 
ob. z Ciechocinka nr. 601 , Hubicki Zelisław ob. z Smo­
lenia nr. 2673 , Krukowiecki Jan  hr. z Popnia nr. 603 ,  
Krosnowski Wojciech ob. z Krzczonowa nr. 601, Ki­
ciński Bronisław ob. z Ojrzenia nr. 601, Łempicki 
Faustyn ob. z Zelesia nr. 585, Łempicki Fran. ob. z 
Broniewa nr. 423, Mieszkowski Kazim. ob. z L u tk ó w -  
ki nr. 603, Michalczewski Henryk ob. z Gośniewic nr. 
500, Miller Wiliam wice-konsul z Petersburga nr. 613, 
Nakwaski Anatol ob. z Gosławic nr. 585, Nowicki R o ­
muald ob. z Białocerkwi nr. 613, Piechowski Ludwik 
sztabs kapit. z Poznania nr. 1404, Popławski Leon 
radzca stanu z Skrzydłowa nr. 1 3 5 1 /2, Rudnicki Lud. 
ob. z Nowegodworu nr. 570 , Rychłowski Fran. ob. z 
Czerwonki nr. 414, Sołtyk Fran. hr. z Piastowa nr. 
584, Słubicki Albin ob. z Roszków nr. 601, Szlubow- 
ski Stan. ob. z Radzynia nr. 601, Scypio Maurycy ob. 
z Łazisk nr. 601 , Sołtyk Emiljan ob. zS łup ia  nr. 601, 
Skrótkowski Fran. ob. z Woli Gawartowej nr. 500, 
Sokołowski Leop. ob. z Winiar nr. 411, W oźniakow­
ski Jan ob. z Lublina nr. 625, Zabłocki Cyprjan ob. z 
Rybna nr. 584 ,  Żeromski Hen. ob. z Chodakowa nr .  
613, Zabieło Julian ob. z Przystani nr. 625.

W YJECHALI Z W A R SZA W Y ,
Bielski Fran. ob. z nru  601 do Grabna, Brzozowski 

Feliks ob. z nru 500  do Latowicza, Chaniewski Szymon 
ob. z n ru  545  do Konopnicy, Czarnomski P io tr  ob. 
z n ru  601 do Iwanowic, Czacki W iktor hr. z nru  4 1 4  
w  gub. Wołyńską, Czajkowski Kaź. ob. z n ru  625  do 
Radecznicy, Dembiński Ign. ob. z nru  601 do Brono­
wa, Dąbrowski Andrzój ob. z n ru  500  do Kamionki, 
Galie Aleks, inżenier z nru 1064 do Konina, Grąbczew- 
ski F’eliks ob. z nru  500  do Modzel, Gostkowski FIo- 
rjan ob. z nru  4 7 6  do Grabowa, Humnicki Ignacy ob. 
z nru  6 3 4  do Lubani, Horoch Ignacy ob. z nru 2 6 7 3  
do Horochwost, Jaszewski W iktor ob. z nru 1259 do 
Kaniowa, Karczewski Józef oh. z nru 601 do Bogusła­
wie, Kosiński Lucjan ob. z n ru  584  do Kowala, Ksva- 
śniowski Zenon ob. z nru  500  do Dąbrówki, Krasiń­
ski Stanisław hr. z n ru  613  do Zegrza, Lipski Ignacy 
rotmistrz z n ru  5 7 0  do Chodcza, Linowski Antoni ob. 
z nru  5 8 4  do Stróżewa, Mieszkowski Juljusz ob. z n ru  
603  do Kozłowa, Makowski Feliks ob. z n ru  601 do 
Prawdy, Mirosławski S tanis ław ob. z nru  584  do K o­
wala, Porczyński August ob. z n ru  556  do Strzałko­
wa, Śliwiński W ładysław  ob. z nru  5 8 5  do Konar, 
Skopowski Michał emeryt z nru  584  do Łomży, Ska­
rżyński Edm und ob. z n ru  4 7 6  do Popowa, Wężyk



Jó ze f  ob. z n ru  6 0 1  do K rak ow a ,  Z abo ro w sk i  W a le n ­
ty  ob. z n ru  5 7 0  do Z abo row a , Zajączkow ski F e rdy nan d  
ob. z n ru  5 8 4  do l lo s ła w o w ic .

llozmaitości.
R O B E R T  B R U C E .

, (Dalszy ciąg)
„S ire* — o z w a ł  się P ercy  ze łzami niechęci w  oczach—  

„jeźli w asza  król. mość nic chcesz dozwolić ,  abym w a ­
żył życie za ciebie, tedy pójdę w  o w e  s ły nn e  kraje, 
gdzie  jeszcze  toczą się b itw y  i gdzie jeszcze zyskać 
m ożna zaszczyt i sławę!*

„Zezwól m iłośc iw y panie  na p rośbę  jego* —  rzek ł 
W allace .—  „D ał on już  niejeden d o w ó d  h a r to w n e g o  
m ę z tw a  i bystrćj przy tom ności um ys łu ,  jakiegoby n a j­
s ta rszy  w o jo w n ik  się nie pow stydz i ł .  Może on na w s z e l ­
ki w ypadek  o trzym ać sposobność  u św ie tn ien ia  n a z w i ­
ska H enryka  Percy , w  sposób godny jego rycerskich
przodków .*

„D obrze  w ięc!“ —  o dpow ić  król ła s k a w ie .  „Ale już 
się sam o tó  z Różą rozpraw isz .  —  T y Wallasie, b ę ­
dziesz p rzed n ią  s t rażą  dow o dz ił .  W y ru szy sz  pow oli  
naprzód, w yślesz  pilnie je d n e  ro tę  po drugiej, aby ci 
d rogę to ro w a ła ,  i dołożysz wszelkich s ta ra ń ,  aby n ie ­
przyjaciel nie zaszedł nas z boku. W  razie natarcia  
p rzemagającej siły, usun iesz  się g łąb  ku nam  bez 
s taw ian ia  opo ru ,  aby cię nie oskoezono. G łó w n y m  
oddz ia łem  będę ja sam dow odził .  P o te m  ty H e n ry k u  
z  ty lną  s trażą  nastąpisz .  Miej baczność, aby szeregi r a ­
m ię  w  ram ię z w a r te  były. Jeźli nieprzyjaciel m a łe  p o d ­
jazdy dla zaczepki w y sy łać  będzie , tedy śm iało  na nie 
natrzyjcie, ale strzeżcie się iść w  pogoń za niemi. W  ogól­
n o ś c i , '  miarkujcie w asze  m ęz tw o , i un ika jc ie  wszelkiej 
n iepo trzebne j walki; s ło w e m  nic w ażn ego  bez w y r a ­
źnych rozk azów  moich, nic p rzedsiębierzcie .*

Z prom ienie jącem  radością obliczem p rzy ją ł  m łodzian  
to  zlecenie, i p rzy trzym ał k rólowi s t rzem ię ,  poczerń 
tenże  tą  sam ą drogą, k tó rą  przebyli,  z n o w u  z to w a rz y ­
szami, do w o jska  wrócił .

W  pół godziny, późuićj była spokojna po tąd  dolina, 
licznemi i dobrze uszyk ow anem i szeregam i S zko tów  
zaję ta .

W e d łu g  u łożo neg o  przez  króla p lanu , szedł D aw id  
W allace naprzód  ze sw o ją  p rzed n ią  s t ra żą .  Sk łada ła  
s ię ona z lekkich o ddz ia łów  piechoty i znacznćj liczby 
szkockich górali w  p s troka tych  krac iastych  pledach, 
z krótkiemi szerokiemi mieczami. Cicho, bez na jm nie j­
szego odgłosu , przeciągał cały zastęp , jak gdyby śp ią ­

cego Iwa chciał pom inąć . Za nim d ąży ł  królewski b o ­
h a te r  R o ber t  B ruce  z doborem wojska. Niejedno szla­
che tne  serce, żądzą  walki przejęte, ud e rza ło  tam c  cia­
sny pancerz; był- to  najwaleczniejszy hufiec, jaki k iedy­
kolwiek śm iały  w ódz w  około  siebie zgromadził; p r a ­
w ie  każdy odznaczył się ju ż  znamienitemi czynam i. 
Szli spokojnie za sw oim  dosto jnym  naczelnikiem, k tóry  
z dośw iadczonym  w  tylu b i tw ach  o rężem  w  ręku, j e ­
cha ł przed nimi, zachow ując  w ra z  z ca łą  w ie rn ą  d r u ­
żyną, p o n u re  milczenie, św iadczące  zbyt w yraźn ie ,  jak 
boleśnie czuli się w szyscy  tknięci tym w stecznym  m ar­
szem, od jakiego pod  obecnym w odzem , byli już  o d w y ­
kli. W  dość znacznćm  oddaleniu  n a s tę p o w a ła  straż  ty l­
na pod d o w ó d z tw e m  młodego, ognis tego H enryka  P e r ­
cy. B yła- to  po wjększćj części ciężka p iechota  z oddzia­
łem  łu c zn ik ó w  i kilką ro tami jazdy. Młody naczelnik 
rozm aw ia ł  z cicha ze sw o im i kapitanami, i w  uczuciu  
w ażnego  zlecenia, k tóre  p ow ie rzo n e  m u było, zdał się
0  dziesiątek lat w iekiem i dośw iadczeniem  być s t a r ­
szym. O d czasu  do czasu o p ić ra ł  się r ęk ą  o siodło, i 
sp iąw szv  się w  strzem ionach , p a trzy ł  się poza siebie, 
czy m u się z tćj s t rony  ścigający nieprzyjaciel nie u k a ­
że; a po tem  zatrzym aw szy  rum aka, kazał ca łem u  szy­
kow i po je d n em u  przec iągnąć  przed  sobą, bacznem  o- 
kiem śledząc, czy każdy ma b roń  należycie p rzy rządzo ­
n ą  i g o ló w  je s t  do stanow czej k rw aw e j  walki. Tak p o ­
su w a ło  się całe w ojsko  naprzód, każdym p oprzedn im  
krokiem zasłaniając  krok następny . P o rozsy łane  po bo ­
kach poczty miały p o s t ro n n e  zarośla na oku, r n i k t b y  
w  tych szykow nie , z w o lna  i roz w a żn ie  poruszających  
się zastępach, nie  p o zna ł  był uciekającego wojska, k tó ­
re  co chw ila  obaw iać  się m usia ło , aby ód przynajmniój 
d w ó jnasób  mocniejszego nieprzyjaciela, nie zosta ło  n a ­
padn ię tym . _____________ (D. c. n.)

D u n io K iin iiii.
Rząd. gubernja lny  W arszaw ski,— Podaje do wiadomości osób 

in te resow anych ,  że w dnia 8 (20) grudnia r. b. , na sali licytacyj­
nej rządu gubernjalńego tutejszego, odbyw ać  się będzie 'w  godzi­
nach rannych począwszy od 1 O-ej g losna licytacja na dostawę dla 
kasy gubernjainej Warszawskiej  przez ciąg r.  j>. 1848 baryłek i 
w orków do pieniędzy, oraz laku i szpagatu, tudzież furmanek i 
dorożek pod zwózkę i odwózkę pieniędzy tak do tejże kasy . jako-  
też z niej do kas miejscowych w Warszawie. Ubiegający się zło­
żyć winni vadium gotowizną lub listami zastawnemi do wysokości 
rs. 00. W arunki przejrzeć można w wydziale skarbowym  rządu 
gubernjainego w zwykłych godzinach b iurowych..— Warszawa d.
1 (13),grudnia 1847 r.—  Za gubernatora cywilnego radzca guber -  
nialny R ozw adow ski.— Za naczelnika kancelarji jloraczcw ski.

W ydzia ł górnictw a p rz y  kom isji rzą d o w e j przychodów  i skar­
bu. - Podaje do p o w s z e c h n ć j  wiadomości,  iż w dniu 17 (29) gru 
dnia 1847 r., o godzinie 12-ej w południe, w biurze wydziału gór
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nic tw a  przy kom . rząd. przych. i skarbu, odbędzie  s;ę licytacja 
g ło ś n a  in plus,  na sprzedaż  trzech kazden pojedynczo  zegarów  
w ie ż o w y c h  w łasn ośc ią  skarbu będ ących ,  a mianowicie .  I) Zega-  
r u  p o lerow an ego  w ię k s ze g o ,  począw szy  od sumy rs. 750,  wyra­
źnie  s ied m set  pięćdzies iąt-  Zegaru p o lerow au ego  m niejszego,  
pocz ąw szy  od sum y rs. <>00, wyraźnie  szescse t .  3) Zegaru lakie­
r o w a n e g o ,  p o czą w szy  od rs. 451) wyraźnie  czterysta p ięćdziesią t .  
Konkurenci  przed przystąpieniem do licytacji obowiązani  okazać  
kw it  kasy  banku na zlozone w niej yadium, w y rów nyw ające jednej  
lOtćj częśc i  wartości licytować się  m ającego przedmiotu. Zegary  
r z e c z o n e  w  każdym dniu obejrzane  być m ogą  w  W arszaw ie  w 
m ieszkaniu  pana Franciszka Kurtz zegarmistrza pod nr. 43  w Ryn­
ku Starego-Miasia.  S z c z e g ó ło w e  warunki licytacyjne odczytać  
m ożn a  w biurze w ydzia łu  g ó r n ic tw a ,  przy komisji rządowćj przy­
chodów i skarbu w  godzinach s łu żb ow ych ,  tudzież  w mieszkaniu  
rzeczonego  p ow yżćj  zegarmistrza.— W arszawa d. 19 listopada (I 
grudnia) 1847 r.— Dyrektor w yd z ia łu ,  pułkownik  artylerji, Schch- 
scbine.— Naczelnik kancelarji, <S'lemiątkowski

Administrujący ccsurskie mi pa tacami Łuzicnk i i  Bel'we der. —  
Zawiadapnia in teresow an e  o soby ,  iż dnia 10 (*22) grudnia r. b., od 
godz iny  I 1 -ćj przed p o łu dniem ,  od b y w a ć  s i ę  będzie  licytacja gto-  
s'na in m inus ,  na dostarczenie  drzew a o p a lo w e g o  poczynając  od 
dnia  2 0  grudnia 1847 (1 s tycznia  1848) r., na potrzeby cesarskich  
p a ła c ó w  Łazienki i B elweder  a to od sumy: aj drzewa s o sn o w e g o  
są że ń  pólk ubiczny a 108 s. k, od rs. 3 kop- 58  1/2; bj drzewa ol­
szo w e g o  sążeń  a 216  s .  k. od rs. 8  kop.  8  1/2. Mający c h ę ć  przy­
stąpienia  do tćj licytacji, o b o w ią za n y  będzie  z łożyć  vadiu m w 
k w o c ie  rs. 450 ,  które utrzymującemu s ię  przy licytacji na ra­
chunek kaucji przyjęte będzie . Warunki licytacyjne w każdym  cza­
s i e  s ą  do przejrzenia w  kancelarji administracji Łazienek.  —  Ł a­
zienki dnia 6 ( 1 8 )  grudnia  1847 r.— Jeneral-major Abramowicz.

W dniu 8 ( 2 0 )  grudnia r. b„ o godz.  11-ej rano,  w  Warszaw ie 
prz y  ulicy S e n a t o r s k i e j  p o d  nr. 4 7 3 ,  p r a w n i e  z a j ę t e  ruchomości,  
jako to: rozmaite  bronzy;— o godz.  12-ćj w  połu dnie  przy ulicy S o ­
l e c  pod nr. 2929 ,  meble  je s ionow e:— o godzin ie  1-ej z polud.  przy  
ulicy Miodowej pod nr. 486A meble  rozmaite;—  o godz.  2-ćj z po­
łudnia przy ulicy Dlugićj pod nr. 5 5 6 ,  obrazy olejne i meble  ró­
żne;— o godz.  3-ćj z p o ł u d n i a  przy ulicy Elektoralnćj pod nr. 752,  
m eb le  m achon iow e:— w  dniu 9 (21) t. m i r., o godz.  11-ej z rana  
prz y  ulicy Krak.-Przed. pod nr. 405 ,  meble  rozmaite;— o godzin ie  
12-ćj  w południe  przy ulicy Pańskiej pdd nr. 1222,  meble  rozm a­
ite ;— i o godz. 1-ój z południa  przy ulicy Miodowej pod nr. 484,  
m e b le  różne,  przez publiczną licytację sprzedane zostaną.  —  Jan 
Polkowski, komornik.

W  dniu 10-ym b. m., idąc ul icami Franc iszkańską ,  Miodową.  
S e n atorsk ą  do kom ory  składowćj,  zgubiony został DOWOD BAN­
KOWY za nr. 27 ,9 5 0  na kosztownos'ci , na rzecz pana M. Borste ina  
w y st a w io n y ,  i przez n iego  inblanko ced ow an y;  w d ow od z ie  tym  
zw in ię te  by ły  zip. 4<)0 biletami bankow em i.  Uprasza s ię  łaska­
w e g o  znalazcę o oddanie  takowych do handlu U. M. Silberberga  
ku p ca  na ulicy Franciszkańskiej nr. 1817, gdzie  oprócz  w d z ię c z ­
n o ś c i  otrayma sow itą  nagrodą. Nadmien ia  się przytem ,  iż s toso­
w n ie  zastrzeżenie  w  banku co do dow odu zrobione zostało.

Jeszcze pozosta ła  ilość  WINA w ę g ier s k ie g o  w  bute lkach w  g a ­
tunkach w yższych  i n iższych do up adłości  Józefa Jackiewicza  na­
l e ż ą c a  w  lokalu na do le  od frontu pod nr. 5 1 8 |1 9  przy ulicy P o­
dw al  s tojącym , w dniu 8  (20) grudnia  r. b.,  o godz .  3-ćj z p o łu ­
dn ia  i dni nas tępnych  od c en y  zniżonej na partje albo zupe łn ie  
p rzez  l icytację  więećj  dającemu za go tow e  p ieniądze  sprzedan ą  
zostan ie .—  Lipiński adwokat,  Skudlarczyk  syn d ycy  u p a d ło śc i  
Józefa Jackiewicza.

Vf piekarni pod nr. 113 przy ulicy P iwnćj pod d zw onnicą  KK. 
A ugustjanów, jak zw ykle  na święta  B o że g o  Narodzenia ,  w yp ie k a-  
j t e  b ę d ą  rozmaite  CIASTA, w  szczegó lnośc i:  STRUCLE MASLANF.

w  naj lepszym sm aku od zip, 1 do 8.  KRAKOWSKIE tak lubione  
na śm ie tan ce  od zip. I do 6, MĄTOWE na mleku z najpiękniejszćj  
mąki od zip.  1 do 6,  zwyczajne  dla s łużących  od gr. 15 do zip. 4. 
Osoby zam awiające  lub ży czące  w wyższej  cenie  dniem wprzódy  
zgłos ić  s ię  raczą najpóźniej do czwarlku godziny 4-ćj w ieczór. 
W zględy  ła s k a w y c h  W arszawian od lat w ie lu ,  a nawet obstalunki  
z odleg łych  miejsc  prowincji rodzą w  nas to miłe  j rzekonanie ,  że 
doląd od p owied zie l iśm y zaufaniu; o jego  to utrzymanie  najdlużćj 
usilnie  starać s ię  będz iem y.— Marcin i Rozalja z. Cw iklów Zejler. 
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Dziś w KA8KADZ.1E za rogatkami Marymontskiemi,  grać będzie  
z kompanją  Jan Hubert.

Dzis w  cukierni w  ogrodzie  Krasińskim w  salonie ,  od godziny  
4-ej do 8  ej w ieczorem, grać  będzie  Chojnacki z to warzyszeniem  
fortepjanu i rćiolonczelli.

Dziś w kawiarni przy ulicy Trębackiej obok domu Stejnkiebera, 
grać i śp iew a ć  będą  pp. Bteiling.

Dziś  w  kawiarni przy ulicy Przejazd i Tlumackie,  w  dom b da- 
wnićj Osol ińskich nr. 739 ,  grać  będzie  z kompanją Micbnouski.

Dziś w kawiarni przy ulicy Trębackiej w  domu dawniej  Fritza, 
grać  będzie  tercet Bondasiewicza.

Dzis w n o w o  - otworzonej kawiarni pod nr. 37 3  przy ulicy Krak.- 
Przed. i rogu Bednarsk iej na 1-ćm piętrze,  grać będzie  tercet Ker-  
ssena, składający s ię  ze skrzyp ców ,  wiolonczelli  i fortepjanu.

Dziś w  kaw. przy ulicy Krak.-Przed. wprost  poczty pod nr. 38 0  
na 1-em piętrze, grać  i ś p iew a ć  b ędą  pp. Hnibenthal, przytóm  
p. Hege w ykona rozmaite  sztuki gw izdan iem  bez żadnego  in ­
strumentu.

Dziś  i ju tro  w  now o-w yrestaurow  anćj kawiarni Caffe de belle 
viie przy ulicy Krak.-Przedm. prost ko lumny króla Zygmunta na  
1-em piętrze, grać  będzie  sz komppnjq Sidorouski.
ooooooc©oocooGcec©eoc«ecceococ88e®s
G  Dziś w  nowo-otworzonćj kawiarni  między hotelem Rzym- O  
®  skim a L itew sk im ,  od godziny 5-ej po południu  grać będzie  2  
© .  orkiestra pod dyrekcją B a jc za ka .___________________________ g

Dziś  w  nowo-otworzonćj kawiarni przy ulicy Podwal pod nr. 513 
w  dom u narożnym  w prost  zjazdu, grać będzie  7. kompanją  Ada­
mek, przytem lOcio-letnia dziewczynka grać  będzie  na s łom ian ym  
instrum encie  różne sztuki.

Dziś W' nowo-urządzonej kawiarni  przy ulicy Krak.-Przed, p o d  
nr. 426  na 1-em piętrze n iedochod ząc  poczty po prawćj stronie ,  
grać  będzie  kwartet hnola.

Dziś  w  n ow o-za lożonej  kawiarni przy ulicy Bie lańskiej w  dom u  
JW. hr. Z a łuskiego  pod nr. 594 ,  grać  i ś p ie w a ć  b ęd ą  now o-p rzy-  
by łe  pp .  Bytry s o n .   _____

TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś.  zamiast  og łoszon ych ,  będzie: Pan 
Jowialski. —  Jutro, Chłopiec okrętowy. D waj bracia.

Dziś z rana zimna stopni  10, wczoraj w  poi.  zimna »top. 6.
W y s o k o ś ć  w ody na  W iś le  stóp 3 cali 6 .


